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Europejska Konfederacja Związków Zawodowych podjęła decyzję o
organizacji  wielkiej  manifestacji  podczas  polskiej
prezydencji.

Dojdzie do niej 17 września we Wrocławiu. Tego dnia w Hali
Stulecia na nieformalnym spotkaniu obradować będą ministrowie
finansów krajów UE.

EKZZ to europejska centrala związkowa zrzeszająca organizacje
pracownicze  z  36  państw.  W  Polsce  należy  do  niej  NSZZ
„Solidarność”  i  Ogólnopolskie  Porozumienie  Związków
Zawodowych. Piotr Duda i Jan Guz zaproponowali władzom EKZZ,
aby euromanifestację przeprowadzić 17 września we Wrocławiu.
Ostatnia  miała  miejsce  9  kwietnia  w  Budapeszcie,  gdzie  o
sposobach  walki  z  kryzysem  debatowali  szefowie  resortów
finansów krajów UE. Do stolicy Węgier przyjechało wówczas 50
tysięcy związkowców z całej Europy.

Józef Niemiec, wiceprzewodniczący EKZZ: – Robimy rozpoznanie,
na jaką frekwencję możemy liczyć we Wrocławiu. Wiele zależy od
tego,  jak  zmobilizuje  się  strona  polska.  Ale  zwykle  w
euromanifestacjach  bierze  udział  kilkadziesiąt  tysięcy
uczestników.

Niemiec  tłumaczy,  że  tradycją  EKZZ  jest  przeprowadzanie
protestów podczas szczytów lub spotkań na szczeblu ministrów
rządów krajów europejskich: – We Wrocławiu spotykają się 17
września ministrowie finansów, którzy mają bardzo duży wpływ
na kreowanie polityki gospodarczej w swoich krajach. Chcemy
zaprotestować  przeciwko  planom  zaciskania  pasa,  które
wprowadzane są w wielu państwach europejskich. One uderzą w
pracowników. Ale także przeciwko pomysłom na ograniczanie roli
związków zawodowych.

Kazimierz  Kimso,  szef  dolnośląskiej  Solidarności  mówi:  –
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Poprosiliśmy prezydenta Wrocławia, aby 17 września na Rynku
nie  planowano  żadnych  innych  imprez.  Tam  chcemy  zakończyć
manifestację.  Szukamy  też  odpowiednich  miejsc,  w  których
mogłyby  zaparkować  autokary.  To  z  pewnością  duże  zadanie
logistyczne, ale poradzimy sobie.

Kimso deklaruje, że manifestacja będzie pokojowa: – Planujemy
happeningową konwencję. Czasem lepiej walczyć żartem, choć nie
ukrywam,  że  mogą  być  to  żarty  dosadne.  Obrady  w  ramach
polskiej  prezydencji  z  pewnością  będą  cieszyły  się  dużym
zainteresowaniem  mediów.  Dla  nas  przeprowadzenie  wielkiej
europejskiej  manifestacji  przy  tej  okazji,  to  szansa  na
zaprezentowanie naszych postulatów. Warto się pokazać.
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